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P u p ilu  prK. K o c a  b r y K a lą
W  nocy dn. 5 b. m. na rogu  ul. 

Ś w iętok rzysk ie j i  J asn e j, przed  
W ejśc iem  do k s ięga rn i M ajera. 
SoDoia, zo s ta ł ro zb ity  kam ien iem  
szy id  szk lany. N a  b rzęk  tłu czo ­
n ego  szkła n adb ieg ł pe łn iący  w  
pob liżu  służbę p o lic jan t, k tć ry  u- 
ją ł  4 ch sp raw ców  Są to  studen­
ci u czem i w a rs za w sk ich : M ieczy- 
- a w  Z arzyck i, (K ró le w s k a  33 ), 
M ieczysław  C hądzyński, (K r ó ­
lew ska 2 1 ) ,  M ieczys ła w  Sambo- 
w ic z  (C hoc im ska  15) i  K lem ens 

Sznarbachow sk i, (K ró le w s k a  33 ). 
A  sz^stkich p rzep row adzon o do 

g0 kom is , a następn ie do u rzę­
du śledczego.

Sen sac ję  stan ow i fakt, że M ie -  
z y s ław  Z a rz y c k i je st k ie row n i-  

~  sm O k rę gu  W a rsz a w sk ie g o  Zw. 
M ło d e j P o lsk i,  a p. K le m ;n s  
Szn rarbachow sk  je st jednym  z 
w y b itn y c h  d z ia ła czy  se kto ru  „m ło

d z ie żo w eg o " Ozonu i  w sp ó łp ra ­
cow n ik iem  p ism a „M ło d a  P o lsk a " 
(M . in . au torem  . artyKu łu  w  nu­
m erze p ie rw szym  „M ło d e j P o lsk i"  
p t . :  „N a ió d  pod b ro n ią " ) .

N ie s fo rn i w ych ow an k ow ie  płk. 
K oca b ryka ją . I le  to Kłopotu ma 
s z e f „O zo n u " ze sw ym i pu p ila ­
m i —  je d n i s ię  ob raża ją , ; inn i 
szyby di ją .

O f ^ d z i K  k s .  K o n o y e  d t  n a r o d u

Premiier osluie^a przed radością
i  p u w o d u  s u k c e s ó w  w o j s k  j a p o n s K i c h  w  C h i r . a r h

roK IG , 5. 9. Premie, książę Kono- 
ye zwrócił się do społeczeństwa ja- 
ponsKiego z ostrze^er-iem przeciwko

P r o je k t  p o ż y c z e k  d la  m a łż e ń s t w
Co dzień o 200 Fre n ru zd w  mniej

S e n s a c y j n y  l i s t  o t w a r t y  d e p u t o w a n e g o  S t .  J u s t i n
P A R Y Ż ,  5. 9. D epu tow any de­

partam en tu  P as  D e C a la is  p. St. 
Justin, sekretarz  g ru py  deputo­
w anych , za jm u jących  s ię zagad ­
n ien iem  popu lacy jnym  w e F ra n ­
c ji, zw ró c ił s ię  do p r tm ie ra  z  li-

d bomb w y k r y ła  policja
-amech s,anu projektowali spiskowcy

B U E N O S  A IR E S , 5. 9, W ed łu g  
Kom unikatu p o lic y jn ego , w yk ry to  
spisek, m a ją cy  na ce lu  dokonan ie 
zam achów  na ży c ie  p rezyden ta  
Junto, m in is trów  i k ilku  w yb it­
nych oso b is to ść , ja k  ró w n ież  za­

a takow an ie  koszar m aryn a rk i i 
a rm ii o ra z  na gm ach d yrek c ji po­
l ic j i .  A resz tow a n o  4 osoby. W  
m ieszkan iu  b. o f ic e ra  w łosk iego , 
zb liżon ego  do zw o len n ik ów  b. 
p rezyden ta  Ir ig oy en a , zn a lezion o  
skład bomb.

U s t a l e n i e  n a z w i s k a

Zabitego mordercy policjanta

stem. proponując wprowadzenie  
we F ran c ji specjalnych pożycz*K 
dla młodych ludzi zam ierzających  
wstąpić w  związki małżeńskie. 
Deputowany St. Justin motywuje 
swój wniosek tym, ze w  ciągu b ie ­
żącego roku ludność F fan c ji 
zmniejsza się z każdym dniem o 
200 osób, pouczas gdy np. w  
Niem czech prowadzona w  ostat­
nich czasach akcja pomocy w  za ­
kładaniu ognisk rodzinnych dala  
poważne wyniki, ponieważ w cią­
gu ostatnich czterech lat zanoto­
wano dodatkowy przyrost 300.000 
urodzin- '

P ro jek t depu tow anego St. Ju- 
sten w y w o ła ł sensację  i żyw ą  dy­
skusję w  p rasie . W  kołach naro­
dow ych  łączą p os tęp u ją cy  proces 
d epopu lac ji F ra n c ji z  rozw o jem  
„ fro n tu  lu d ow ego " i  szerzonym

p rzez koła  radyka lno - s o c ja lis ty ­
czne haseł sw obody ob ycza jow ej. 
Tam , gd z ie  do w ła d zy  doszły  ży ­
w io ły  narodow e, a w ię c  w  N iem ­
czech, w e W łoszech  sy tu ac ja  u le­
g ła  zn acznej popraw ie- J e że li w e 
F ra n c ji n ie  nastąp i zw ro t w  tym  
kierunku k ra jo w i g ro z i w y lu d n ie ­
nie i upadek w e w szys tk ich  d zie ­
d zinach  życ ia  narodow ego.

przedwczesnemu eiituz.azniowi z p- 
wodu sukcesów, odniesionych w  Chi­
nach. Premier podkreśla konieczność 
zachowania wielkiej czujności i przy­
pomina komunikat ninisterstwa w o j­
ny, ogłuszony uoiegłei nocy, który 
zwrac a uwagę na szczególną powagę 
sytuacji dla J loonii. - 

SZANG H AJ. S- 9- Dziś między 
godz. 7.3O a 8 •'ano wielkie samoloty 
japońskie bombardowały gwałtownie 
linie kolejową Szannghaj —  Hang 
Czeu między Czapę* a dworcem Jes- 
fieid, to znaczy m przesi zen* 8 kim. 
Bombardowanie 10 miało zniszczyć 
linię .. kolejową Szanghaj —  Hang - 
bomtłardowano również miejscowości, 
położone na po.udnic zachód od kon­
cesji irancuskiej, co pociągnęło za so­
bą około 100 ofiar wśród ludności cy­
wilnej.

2 0 C .C 0 0  ż o ł n i e r z y  
b r o n i  w e j ś c i a  d o  C h in
TO KIO , 5. 9. Według doniesień z 

Szanghaju, wojska chińskie koi cen­
trują się w  pobliżu fortu Czu Kiang 
i drogi Czu - Kung na wsci.óć od 
Szanghajd, jak również na linii Tait-

sano —  Kuaszan, gdzie 200 -ys- żoł­
nierzy starać się będzie pot '«trzym_ć 
ofensywę japońską w  głąb Chin. 
Rozpoczęcie tej ofensyw " oczekiwa­
ne jest po okrążeniu Szanghaju.

Z a j ś c i a  
j a p o ń s k o - s o w i e c k i e  ■

TOKIO 5. 9. Źródła japońskie do 
noszą z Sei - Szin, iż sowiecka straż 
nadbrzeżna, wspó-.dziaiając z samolo 
tem sowieckim, ostrzeliwała, a na 
stępnie zatrzymała japoński starek ry 
bucki w  pobliżu Władywostoku. Za 
toga tego statku śniadała się z i-ch 
ludzi.

,  R o z s z e r z e n i e  b l o k a d y  
j a p o ń s k i e j

. T O K IO , 3. 9- M in is te rs tw o  Spr. 
Z agran iczn ych  poda je , iż  brnkada 
sk ierow ana rp rzec iw K o . statkom  
chm skim , ro zc ią gn ię ta  zostaje , z 
dniem  5 w rześn ia  na całe w yb rze ­
że ch ińsk ie z w y ją tk iem  T s in g  - 

T ao .

S p rz e c z n e  k o m u n ik a t y  w o je n n e
. ■ -

o a y i u  a c  fi pod Belchite
>5

W AJÓENC3tA , 5. 9. K om unikat 
u rzędow y d ow ód ztw a  w o jsk  c ze r ­
w on ych  g ło s ’ 1 N a  północy  w o jska

W  •t d rą żk u  z  likwiaacją groźnej
bandyckiej policja nszczęła

i«ini. ■ i ustaliła, ze zabitym
d-rt**” 11 'Grójeckiej i Kopińskiej ban

fń>hert JLIenert, wyi. Kry-
Mis 1 i  auliny z  Rożen bergów, u-

s c o . 4 ^ - 1 1- - -  1911 ra m  w  m- i
Karr.onka pow. kostopoi- 

ne^t«o, wynfania ewangelickiego. De- 
czj znanym w  świecie przestęp 

p ™ pseudonimem „Rom an",

h e ń̂ antyfrancuska
z a k a z a n a

l ió h  f  ' T ' 5 ‘ 9 - K o re sp o n d e n t  ber 

zakaz S VaSa d on o s i- iż  w y d a n °
®PleWania p ieśn i pa trio -

F ro  " S ie^ - . ic h  W 
. ^ i c h  en".

Mimo stosunkowo młodego wieku De- 
ner* był ziwnym policji przestępcą, 
notowanym 11-cie razy w kartote­
kach policyjnych za usiłowania za­
bójstwa, rabunek, kradzieże i wło- 
a ęgosLwo. Ostatnio bandyta tył po­
szukiwany przez Gazetę Śledczą.

Jak widać z tych informacji ban­
dyta był pół żydem.

Anyieiska para kró le w ska
z ł o ż y  p i e r w s z ą  w i z y t ą  w  B e l g i i

L O N D Y N , 5, 9. „Su nday Re- 
fe r e e "  donosi, iż  k ró lew ska  para 
b ry ty jsk a  uaać się m a z począ t­
k iem  w iosn y  roku p rzysz łego  do

B elgu . B ędzie  to p ie rw sza  o f i ­

c ja ln a  w izy ta  zagran iczn a  pary  
k ró lew sk ie j. W  B iu K se li k ró le ­
s tw o b ry ty js cy  będą gośćm i k ró ­
la  Leopo ida .

Czy jesteśmy polskimi iiitlercwtami?

rząd ow e  od p a r ły  ataki pow stań- północ od M ed ian a  n iep rzy ja c ie l 
ców  w za m ż  d rog i N o r ie g a  —  B o - 1 w y w ie ia  s iln y  nacisk, 
ąu e ir izo , lecz  m usia ły  sie na S A L A M A N K A ,  5. 9. K om un ikat 
stępn ie  co fnąć. N iep rzy ja c ie l po- k w a te ry  w o jsk  p o w s ta ń c zy ch : N a  
sunął s ię  naprzód  w  d o lin ie  Bo- fro n c ie  L eon  za ję liśm y  w ażn e  po- 
ąu e ir izo  az do w zg ó rz  V id ia g o . z je je  na zachód od  d o lin y  Sain. 
P o  obu stronach  tę ] d ro g i odpar ( N a  fro n c ie  A s tu r ii jed n a  z ko­
to ataki n iep rzy ja c ie lsk ie  i odzy- ( lumn, kon tyn u u jąc  m arsz  na- 
skano n iek tó re  p ozyc je , u tracone przód, za ję ła  lo tn isko  Ilan es . N a  
w  dniu onegdajsrzym . N a  fro n c ie  fro n c ie  a ragoń sk im  posuw am y sie 
a ragoń sk im  w o jsk a  rządow e, o - ! na odcinku  Zuer. N a  połudn ie  od 
panow aszy B e lch ite , o c zy śc iły  kil- E b ro  p ow o ln e  posuw an ie się na- 
ka ogn isk  pow stańczych . M a ła  przód . N a  odcinku B e lch ite  atak i 
g ru pa  p ow stań ców  sch ron iła  się n iep rzy ja c ie lsk ie  zo s ta ły  odparte 
do kościoła , gd z ie  b ron i się. N a z c iężk im i d la w o jsk  rządow ych

1 stra tam i.
W A L E N C J A ;  5. 9. Z fro n tu  a- 

ragoń sk iego  donoszą, iż  obszar 
zdoDyty p rzez  w o jska  rządowe, 
w yn osi 700 kim. kw adr.

J u ż  s a m o  p o s t a w ie n ie  te g o  
p y t a n ia ,  —  b e z  w z g lę d u  n a  o - 
s ta te c z n e  z n ie g o  w n io s k i ,  —w o llen  w ir

k u a “  ' " - “ ‘“ Sen ". W  o k ó ln i - ; w e w o ła  n a  p e w n o  c a ły  s p lo t  
ca k  ' f z y stk ich  u rzędów  za stę r  r ó ż n y c h  a t a k ó w ,  k ł a m s t w  i  in -  
cza - a R u d ° H  H e s s  o św iad  ! s y n a a c j i  p o d  na  szyn ? a d r e s e m
„• *n -> 'ż  d y sc y p lin a  n a ro du  ze  s t r o n y  p r a s y  fo łŁ  f r o n t o w e j .

• S E  aię  r6WnieŻ w  i « * o  Sto- I  • ■ ’  ’
N iem  r v  ♦ in nym i narodam i.

jak ie^ok  w rogo  usposob ien i 
w  ^ le g o k o lw ie k  aro, Są tyl-

ndy i“  Wrc 1 komu- 
leży unikać SWlatu  żyd. N a- 
czy H ess 1  Wszystk iego  _  koń-

n.ZS , t L Z' k,Ócić 

S s i n o b d . s i m  o
T L - I e t n i e g o  ch ł 0 p ca

W ILN O . 5 . 9. W e  
gm niepzwiedzickiei ” ancewicze 
nowickim Dopełnił san,,m.-PŁiv“  bara- 
ni N i  Ja Jan. Chi , p i™  ^ js tw , ) 6 . e t  

wywiózł nawoź na tucke „  P°myikę 
ojcie; zagroził mu pobiciem co
tak się przejął g rożb i oica ^  
biegł do stodoły i ram Się p o w i f S t a
Pasku.

M o ż e m y  j e d n a k  z g ó r y  m a c h  
u ą ć  n a  n ie  r y k ?  o d  d a w n a  
j u ż  b e z d l n a  z ło ś ć  i p o g r ó ż k i  
r z u c a n e  w  n a s z ą  s t r o n ę  p r z e z  
ż j d ó w  i s o c j a l is t ó w  n a j le p s z ą  
s ą  d la  r u c h u  n a sz e g o  p r o p a ­
g a n d ą ,  —  a d la  n a s  p o d n ie t ą  
(io  p r a c y .

C h o d z i  n a m  o coś w a ż n ie j ­
s z e g o :  o w y j a ś n ie n ie  d o s y ć
c zę s to  p a n u j ą c e g o  w  n a j s z e r ­
s z y c h  s fe r a c h  p o g lą a u ,  że  r u c h  
n a r o d o w o  - r a d y k a ln y ,  —  bę’- 
d ą c  c z y s t o  p o l s k im  p  o  1 i-  
t y c z n i e ,  id e o w o  j e a n a k  
ie s t  r u c h e m  p o k r e w n y m ,  a 
n a w e t  i  n a ś l a d u j ą c y m  r u c h  
n a r o d o w o  - s o c j a l is t y c z n y  w  
N ie m c z e c h .  I  że  p o  d o j ś c iu  d o  
w ła d z y  p r z e z  „ n a r o d o w y c h  

1 r a d y k a ł ó w " ,  r e ż im  p o l i t y c z n y ,

o d p o w ia d a łb y  śc iś le ,  —  n a  u - 
ż y t e k  P o l s k i  n a t u r a ln ie ,  —  re ­
ż im o w i  h i t le r o w s k ie m u  w  
N ie m c z e c h .

N a  p o s t a w io n e  w  ly n i le  p y ­
ta n ie  o d p o w ie d z ie ć  j e d n a k  
t r z e b a  i  „ t a k "  i „ n ic " ,  w  z a le ż ­
n o ś c i  o d  tego, n a  c o  w p y t a n iu  
ty m  p o s t a w i  s ię  g ł ó w n y  n a c is k .  
J e s t e ś m y  b o w ń e m  z a r ó w n o  
p o d  p e w n y m  w z g lę d e m  p o d o ­
b n i  d o  h i t le r o w c ó w ,  j a k  i p o d  
i n n y m  c a łk o w  it y m  ic h  z a p r z e ­
c z e n ie m .

J e s t e ś m y  w ię c  „ p o l s k im i  h i ­
t le r o w c a m i” , je ś l i  p o d  t y m  o- 
k r e ś l e n ie m  r o z u m ie ć  n a le ż y  
k a ż d y  s k r a j n ie  n a r o d o w y  i 
m ło d y  r u c h  id e a l i s t y c z n y ,  m -  

? zy rr i .1J*e o w ią z a n y  z  p r z e s z ło ­
ś c ią  i  d a w n y m i  s z a b lo n a m i  
e k o n o m ic z n y m i  i s p o łe c z n y m i,  
z d a w m y m i s t o s u n k a m i,  lu d ź ­
m i i  u g r u p o w a n ia m i ,  —  je ż e li 
c h c e  s ię  o k r e ś la ć  ta k  ż y w u o ło -  
w y  b u n t  n a j m ło d s z y c h  p o k o ­
le ń  i  z b io r o w ą  r e a k c j ą  n a j s z e r ­

s z y c h  w a r s tw  p r z e c iw k o  p o d -  
] ’u r z ą d k o w y w 'a n iu  d o b r a  n a r o ­
d o w e g o  in t e r e s o m  k l ik  i k o ­
t e r i i  o r a z  p r e s t i ż o w i  d a w n y c h  
w a lą c y c h  si^ w  g r u z y  b o g ó w .

J e s te ś m y  „ p o ls k im i  h i t l e ­
r o w c a m i" ,  j e ż e l i  c h c e  k to  n a ­
z y w a ć  ta k  ru c h  id e o w y  g ło ­
s zą c y  u n ia ło ,  ż c  p ra w M ziw w  
n a c jo n a l iz m  i d ą ż e n ie  d o  w i e l ­
k o ś c i n a r o d u  p o łą c z o n e  b v ć  
m u s i k o n ie c z n ie  z  o (b v a z n y m  
i k o n s e k w e n tn y m  p r o g r a m e m  
is to tn y c h  r e f o r m  s p o łe c z n y c h , 
—  i z  u h zc i\ vym  r e a l i z o w a n ie m  
p o s tu la tu  g o s p o d a r c z e j  s p ra ­
w ie d l iw o ś c i ,  z  r a d y k a ln y m  u- 
s u n ię c ie m  k r z y w d y  r o b o tn ik a  
i  c h ło p a .

J e s te ś m y  d a le j  „ h i t l e r o w c a ­
m i "  w ' p o ls k im  ż y c iu  p o l i t y c z ­
n y m ,  j e ż e l i  ta k  o k r e ś la  s ic  k a ż ­
d y  ru c h  id e o w w  n ie  c o fa ją c y  
s ię  p r z e d  t r u d n o ś c ia m i 1 p r z e ­
c iw ie ń s tw a m i,  p e łe n  n a  s w e j 
d r o d z e  o f i a r  i  p o ś w ię c e ń , —  
w w s tę p u ją c y  b e z w z g lę d n ie  i

1

b e z k o m p r o m i s o w o  p r z e c iw k o  f 
w s z e l k im  s i ł o m  o b e c n i,  a w ie c

T u r n i e *  8 m i s t r z ó w
W  dniu 8 b. m.j W IE D E Ń , 5. 9. 

p r z e c iw k o  m a s o n e r i i ,  s o c ja l iz -  l0 zpoczn ie  się. na Sem m eringu 
rn o w i, k o m u n ie  c z y  ż y d o s lw u ,  m iędzynarodow y tu rn ie j szacho- 
p r z e c iw k o  w s z e lk im  o b ja w o m  ■ w v  g n a jw yb itn ie jszych  szachi- 
s ła b o ś r i  i n is k o s c i,  p r z e c iw k o  j stów  św iata . Z w yc ię zca  tego  tur- 
m a t e r ia l i z m o w i  i  k o s m o p o h - ; n j ej u m a być uznany za na jgod-

rozeg ra - 
m istrzos tw o  św iata

l y z in o w i  d u c h o w e m u  w ie r z -  ( u iej szego kand yd ata  do 
c h n ic h  w a r s t w ,  p rze c ^ w K O  ro z -  n ia - nieczu  o 
k ła d a j ą c e j  s z tu c e  i t i l o z o T i, ze ZWycięzcą  spo tkan ia  dr. E u w e
p r z e c iw k o  d e m o r a l i z a c j i  i wTy - ,  dr. A lech in .
z b y w a n iu  s ie  d a w n y c h  n a r o - !  yy tu rn ie ju *w ezm ę  udzia ł" b. 
d o w . c h  t r a d y c j i .   ̂ . 'm is t r z  św ia ta  C apablanca (K u -

A  p o d  ja k im i  w z g lę d a m i  b )  Euakases :A u s tr ia ) ,  F in c  
n i e je s t e s m y  „ l iu le r o w c a m .  , 
a r a c z e j  ich  z a p r z e c z e n ie m ?
Je st  i c h  r ó w n ie  w ie le  i r ó w n ie  
is t o t n y c h .  W ię c  p r z e d e  w s z y s t ­
k im  u w a ż a m y ,  że  n a r ó d  p o l ­
s k i  n ie  je s t  b e z k r y t y c z n ą  i b e z ­
w o ln ą  m a są ,  d a ją c ą  s ię  d o w o l ­
n ie  p o s e g r e g o w a ć  i  w t ło c z y ć  
w  n a r z u c o n e  s z a b lo n y .  Ż e  ż y ­
c ie  n a r o d u  n a p r a w d ę  w ie lk ie ­
g o  to n ie  je st  n a k a z a n a  m u ­
s z t r a  i b e z m y ś ln e  z m e c h a u iz o -

(U . S. A .),  F lo h r  (C ze ch o słow a ­
cja), K e re s  (E s t o m a ) ,  Petro iv  
(Ł o tw a ),  R a g o z in  (Z. S. R. R  ) i 
R ze sze w sk i (U . S. A .).

K ie ro w n ik ie m  tu rn ie ju  będzie 
obecny m is trz  św ia ta  dr. Euw e.

( D a l s z y  c i ą g  n a  s i r  o m  c. 3 - e j ) .

W MIŃSKU M A Z .
zaprenumerować „ A B C "  moim. 
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n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y  z w y d ę i y !
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